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W arunki p re n u m e ra ty
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 230.—
bez odnoszenia „ 260.—
Na prowincji miesięcz. • „ 290.—
Zagranicą „ 360.—
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C en y o g ! o s ? e ń i
w tekście (przed kron.) Mk. 45

~  Nekrologi .. 25
łłS zw yczajne .. 20
£ 2  drobne za jeden  w yraz ,. 8
5 3  W szystkie ogłoszenia obliczają 
esa sią  nonpareiem  (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w Nś.Ns niedziel, o 25$ droz. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50$ ...
Ogłoszen iu  przy ję te  po  zam kn ięc iu  Admi­

n i s t ra c j i  o 10 d roże j .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjete ogłoszenia od 
cnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.

. R edakcja przyjm uje in teresa n tó w  od I—2 pp. Za zw rot ręk o p isó w  rodaka.ja nie odpow iada. T el. R edakcji I' 3 .70, Admin. 120-13.

S&ćJkia i M i U t t j a :  U a  ?. ntbn P- iC. Ib i?5. i p a je S s to y  w W anuw ie i O  mk-— i s  prawiatii I ©  mk-
Admlnistp^cja czynna od 1© do £»~©j fe©z p rzerw y. ICasa czynna od 11 do 2. Rachunki płatne w środy.

Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S., odbędzie się w Warszawie w dn. 10 i 11 września 
w lokalu Z. P. S. S. w Sejmie, Początek posiedzenia w dn. 10 września o godz. 11 rano.

Porządek dzienny: I) Ukonstytuowanie się R.N. i wybór C.K.W,; 2) Wykonanie uchwał 
XVIII Kongresu P.P.S.; 3) Utworzenie Centralnego Komitetu Wyborczego i centralnego 
funduszu wyborczego; 4) Polityka zagraniczna; 5) Autonomja narodowościowa; ó) Wybór 
komisji w sprawie instytucji majątkowych P. P. S.; 7) Wolne wnioski.
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Listy z Pragi Czeskiej.
{Kcirespandonoja własna).

Co kmumiści eaescy mówią o Polsce. — Smutne horoskopy gospodarcze.
ki czesko - węgierskie. — Rząd czesko - stavwoki a Śląsk Cieszyński.

wystawać — Skandaliczny konsul polski.
Z&owu

J a k i  komunista ©pisuje w „R/udem Pra- 
vie", eeafcralnym organie -czesik’ej partjii ko- 
muniBtyczoej ('Nr. 109)-, swoje wrażenia z 
Potóki pod -nap/lisem: ,.Rzeczpospolita Pol­
ska**. Oto jak wyglądają te informacje:

IW artykule tym ów konu/uiista zwraca 
uwagę, że już zaraz po przyjeżdzto do granic 
Polsto zauważyć motana ogromną ilość wojska, 
policji, tóaiidainnaerjli 1 tojnjurb agentów, 
każdym kroku żądają od podróżnych legi­
tymacji. Pytają się podróżnych o przeko­
nana polityczne, o ich pogląd na państw o 
polskie. Kto powie coś, co się nie podoba o* 
wem/u detektywowi — legio się aresztuje. Are­
sztowanym zaopiekuje się „defensywa1*. W 
pewuem wschodnio - galicyjskimi miastecz­
ku C., mającem koło 14.000 mtoszikańców — 
by to ‘za1 trudu tony "b 500 agentów' poUcyjinych. 
Komendant tamteiszej defensywy (konfiskował 
uchodźcom rosyjskim ipieui ądizie 1 chował j« 
dla siebie. Ów. komuni-sia czeski siedział 
przez trzy .miesiące we Lwowie. 'Pirzy 'areszto­
waniu' młody porucznik dał mu do zrozumie­
nia, że jęgo sprawa może być załatwioną .w 
ciągu pół godziny, o ile len późna się na tein.— 
Państwo polskie — pisze ,,Rude Pravo“ — 
chce Fueins© swoje ratować kosztom robotni­
ków. Kolejarzom -strąca się 2,000 marek z 
miesięcznej pensji na powstańców górnoślą­
skich. Strajk kolejarzy w Warszawie został 
zduszony gwałtem — a wszystko to — tak kła­
mie „Rude Pray©** — daieje się za rządów so­
cjalisty W'tosa. Codziennto jacyś ministrowie 
ustępują. codziennie jest kryzys rządowy, 
coizeunie słabszy się staje rząd i państwo — 
oto, jak prawdomówni komuniści charaktery­
zują Polskę, oto, jak klamrą, bo robią nawet 
z Witosa pepesowoa.... A dalej: Polska trzy­
ma się jedyne' dzięki nafcie borysławskiej. 
Dlatego też okupowała Polska Wschodnią Ga­
licję i dlatego uciska Ukraińców w straszny 
sposób. Pisma ukraińskie zostają slacnfisko- 
wane, wbolnidwo ukraińskie gnębione, -talk 
samo też ..gnę bon y“ jest ruch komun i stycz­
ny. I tylko burżuazja ukraińska winna. Jest, 
że Wschodnia Galicja jest jeszcze pod okupa­
cja polską, bo robotnik i chłop ukraiński ży­
czą sóbe być połączeni z Rosją sowiecką... 
Organ komunistyczny wyciąga z logo wniosek, 
że dda polskiego i ukraińskiego proletariatu 
jedynem wyjściem jest: połączyć się organicz­
nie z -Rosją sowiecką.

Kryzys gospodarczy przybiera coraz więk­
sze, a nawet zastraszająco rozmiary. W 'kła*

deńskiem zgaszony został ostatni wysoki piec. 
‘Na Śląsku Cieszyńskim tak samo. Zwalniają 
z pracy górników'. Koksiarze nie pracują już 
na wielu kokso walach. Hutnicy i metalowcy 
pracują tylko 3 — 4 dni w tygodniu, \v więk­
szości zaś zakładów — nie pracują wcale. 0- 
g no inny przemysł maszynowy i1 drzewny w zu­
pełnym' zastoju. Fabryki tkacki© ograniczają 
produkcję. Przemysł czesi do - słowacki du&i 
się pod ciężarem strasznego kryzysu. Myśla­
no, że zapoczątkowanie stosunków z Polską 
i Węgrami przyniesie przemysłowi pewną ul­
gę. Szukano dróg, kłóreby przemysł uratowa­
ły. Nawiązywano stosunki z sąisiadamiii, ko­
kietowano nawet 'Wczorajszych i dzisiejszych 
„nieprzyjaciół**, — ale .nadaremnie. Kryzys nie- 
tylko. że n e  ustępuje, ale nawet zaostrza się.

Jakież jednak są horoskopy na przyszłość? 
Otóż .przedstawiają się one dosyć smutno. Bo 
oto na konferencji czesko - węgierskiej, od- 
byłej niedawno w Marjenbadzie, czescy dele­
gaci doznali bardzo a bardzo niemiłego roz­
czarowania. Ofiarowali bowiem Węgrom ma­
szyny f meble na eksport, a węgenscy delega­
ci te same towary ofiarowali Czeichom i to po 
tańszych jeszcze cenach. Czech-a Słowacjia 
przechodzi więc znaną powojenną tragedję wa­
lutową. Kraje o niskŁojl Wiafeie nie mogą 
kupować, a kraje o wysokiej walucie nie mogą 
sprzedawać. A więc ani z Polską, ant z ‘Wę­
grami nie zdołano zawrzeć żadnej urnowy. 
Przyt em prasa czeska, a  prze de wszystkiem nie­
miecka w Czechach, podnosił że Węgry przy 
każdej sposobności wykuwają niemiłe 'dla 
Czechów kwestie polityczno ,i. graniczne.

„Na złodzieju czapka gore“...
**3{C

Usiłowania -pols'ki’Ch czynników w Czecho­
słowacji, a przedewszystkiem Polskiej Soeja- 
■Estyiczuej ParŁji 'Robotniczej, edzyelkan a praw 
óbywalelekirh i kulturaln® - narodowych lud­
ności polskiej na Śląsku Cieszyńskim — napo­
tykają na niezliczone trudności. Czynniki mą- 
dowo - administracyjne ma Śląsku postępują 
■sairKwolnie z krzywdą ludności polskiej. Rząd 
zaś centralny nie czyni nic, aby ten stan rze­
czy naprawić, i' nie wydaj© 'władzom miejsco­
wym żadnych w tym kierunku instrukcji. To 
też zrozumiałem/ jest rozgoryczeni© ludności 
polskiej z jednj strony ha 'Rząd czechosłowac­
ki, z drugiej zaś na Rząd polski, który obo- 
jętwe przygląda się tym1 skandalicznym sto­
sunkom na Śląsku. Czy rząd polski naprawdę 
nie pogada żadnych środków, aby, zmusić

Rząd ezęcho - słowacki do sprawiedliwego 
traktowania ludności polskiej na Śląsku Cie­
szyńskim?

Czas nareszce zająć się tą sprawą na se- 
rj'0 ! Czas najwyższy, czas ostateczny — bo 
waJehoózą wpisy do -s©kd(,- przy' których Cze­
si już posługują się terorom!

*
Upadający w gwałtownem tempie prze­

mysł rząd ezeebo - słowacki tchce ratować — 
wystawami i jarmarkami przemy słowem i. I 
Jak niedawno zamknięto tu jarmark w labereu 
(iReto-heniberg)1, który jednak nie przyniósł 'po­
żądanych skutków. Rząd chciał iiób'6 z nie­
go mauifestaicję polityczną, przeciwko której 
broindi się niemtoocy fabrykanci w L'hercu.

Obecnie zaś w 'następnym tygodniu otwartą 
zostanie Międzynarodowa wystaw* wzorów, 
na którą Czesi chcą ściągnąć kupców z całej 
Europy. 'Bają om ułatwienia paszport iw«, 
miiesizkantow© j t. p. Wystawa rizp  -czyca się 
1 września i będzie otwartą 8 dni.

*
To, co przewidywałem.1 odnośnie do p. 

konsula Bratkowskiego — nastąpiłot Policja 
czeska strzeże konsulatu polskiego w Moraw­
skiej Ostraw/e. Tak daleko p. konsul Brat­
kowski doprowadził przez swoją niesłychaną 
politykę! Oto oo pisz© ot tej sprawie „Robotnik 
Śląski1*:

„Z 'Morawskiej Ostrawy ’ donoszą asm nasi 
towarzysze nostępojąc© zdarzenie w konsulacie

polskim, które tam1 .miało miejsce dnia 10 sierp­
nia. Tegoż dnia zgłosili się nasi ibearobotmi do 
p.‘ konsula Bratikowsliiego w  ‘Mor. Ostrawie n 
prośbą o wypłacenie zapomóg, które im (Rząd 
.Polslii przyznał. Ponieważ /bezrobotna ni© kła­
niali- się do kolan p, Bratkowskiemu, ale stanow­
czo upomnieli się o wypłacenie zapccnóg — otóż 
len twardy (.my to inaczej oazywamyt) pa* kon­
sul Bralkowsk? zawezwał najpRrw czeskiego po­
licjanta, który stał na korytarzu — jako anioł 
stróż p. Bratkowskiego' i  dopiero -przy takiej *- 
syści© otrzymali bezrobotni po kilka koron za­
pomogi.

(Panie 'konsulu 'Bratkowslki — nie tędy dro­
ga!. My ińe po to 'broniliśmy naszej sprawy pol­
skiej, alby teraz reprezentant Polskiego Rządu 
.wzywał zta nas obcej ochrany, to  jest 'bezczelna 
prowokacja!

Jeżeli ten ni © ukończony te.dm ii chce tutaj 
wprowadzić zwyczaje carskie i otoczyć się o- 
chraną — to myli się .grubo, myśląc, że lud tu­
tejszy pozwoli ma teką prowokację!

Oahramników carslckh mam tutaj nie po­
trzeba!“

Skanidaibcza© te stifiuoki należałoby już 
raz wr&szici© .uT-egulować, bo inaczej 'lud śląski 
sam wyśle p. Bratkowskiego tam. gdzie pieprz 
reśnie! Czy Mi'ai®torj.um Spraw Zagraniczbyvh 
czeka 'na to?

Ad*m Wełtawsle*.

  '1̂ 1̂  t*i

Obrady Ligi Narodów.
SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA NA RADZIE 

LIGI NARODÓW.
Genewa, 28 sierpnia.

(P. A. T.). (Havas). W dniu dzisiejszym 
oczekiwane jest przybycie wszystkich członków 
Rady L g; Narodów. Pierwsze posiedzenie Ra­
dy Ligi odbędzie się julro raco o godz. 10-ej. 
D'otych'Czas niewiadomo jeszcze, kto będzie re­
prezentował Niemcy, o ile — jak to zdaje się 
być prawdoipodohneim — będą o.ne zawezwa­
no do przedstawienia swego poglądu w ' spra­
wne -Górnego śląska. Panuj© tu przekonanie, 
że Polska ni© będzie mstaw-ała na to, aby ko­
rzystać z praw, jaki© jej przysługują w tym 
względzie na mocy układu o Lidze Narodów- 
Złoży ona raczej dowód swej ufności d© Rady 
Ligi, ograniczając się do wyło/żeinia swego 
punktu widzorra, jako strony, wiodącej spóir.

O JAWNOŚĆ OBRAD.
Genewa, 28 sierpnia.

(E. E.). — Według krążących tu pogłosek, 
wioehirabia Ishi wygłosi sprawozdanie sw© 

I na posiedzeniu publieznem Rady Ligi w iponie- 
i działek. Decyzja ma być powzięta dopiero po 
i oatatacznem zakończeaiu obrad.

Korespondent „Journaliu1** donosi, 4© na 
posiedzeniu pitonarnom Ligi Robert Cecil wy­
stąpi z wnioskiem, domagającym się jawności 
posiedzeń Rady Ligi.

W kołach miarodajnych utrzymują iż je­
dynym warunkiem załatwienia sprawy górno­
śląskiej jest natychmiastowi© podanie wszyst­
kich argumentów oraz żądań stron bezpo­
średnio zainteresowanych sądowi opinii na 
publicznych posiedzeniach.

Umiim Ligi fiarodsw
Bordeaux, 28 sierpnia.

(P. A. rr.). (Radjc). Mimo wielkich trud­
ności Vivian! przybędzie do Genewy na 5-ty 
września, aby otworzyć Zgromadzeni© Ligi Na­
rodów.

Genewa, 28 sierpnia.
(P. A. T.). (Havas). Podczas wrześnio­

wej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, podda­
na zostanie pod dyskusję między inaemi' prośba 
Litwy Kowieńskiej o dopuszczeni© jej do Ligi 
Narodów,
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Sprawa Śląska.
POSIŁKI NA GÓRNY ŚLĄSK.

Beri1®, 28 sierpnia.
(P. A. T.). (Havas). Ambasadorowie 

angielski, Iraacusk;. i wioski powiadomili rząd 
niemiecki o decyzji swych rządów wysłania na 
Górny Śląsk w -czasie najbliższym po 2 natal jo­
ny wojska odi każdego z mocarstw, żądając 
przyt-em wydania odpowiednich, zarządzeń nie­
zbędny oh dla dokonam:® .transportu .rzeczonych 
wojsflc. Bliższe wskazówki co do dat tran­
sportów oraz ich liczebmości będą zakomuni­
kowane w swoim czasie.

Berlin, .28 sierpnia.
(E. E.). „KreuzBeitfung'' donosi, że z Mo­

guncji wyruszyły dwa francuskie baitaljomy na 
Górny Śląsk-

Opole, 28 sierpnia-
(E. E-). Z kół zbliżonych dlo tanfeji mię- 

dzysojuraaiczej donoszą, że z powodu zwięk­
szenia liczby woj-sik koalicyjnych na Górnym 
Śląsku utworzone zostanie gpeojatee dowódz­
two dla tych wojtek. na ikltórego cz&le ma star 
nąć generał Le Rond.

GWAŁTY NIEMIECKIE.
Bytom, 28 sierpni*.

(IE. E.). Organizacje niemieckie na Gór­
nym Śląsiku otrzymały w tych dniach nowe 
transporty broni 2  poza linji demarkacyjoej i 
rozpoczęły nową serję napadów ma ludność 
polską. W Główkach 'SkoMfiskowa-nu nieda­
wno stosstruppl-eroin, 63 -tysięcy naboi karabi­
nowych, 4 skrzynie z karabinami maszyinawe- 
mi oraz 2 skrzynie rakiet świetlnydi. Ostatnie 
Niemcy napadli na wieś Kuj-ew©. 'Wtojsaa fran­

cuskie przybyły n* czas- aby obronić ludność, 
przyczem wywiązała się walka, w czasie 'któ­
rej zabity zastał jeden F-nam-c-UŁ jeden zaś od­
niósł ramę. Ze strony stoesfeuplerów jdst jeden 
zabiły i 2-ch rannych. Nazajutrz Niemcy na­
padli ma -wieś Rudzi-enie .w .powiecie strzelec- 
kim, jednakże zostali odparci przez Francuzów.
BAWARCZYCY W POWIECIE STRZEJEG- 

KIM.
Bytom, 28 sierpnia.

(E. E.). Stwierdzono, ii  w powiecie strze­
leckim znajduje się oddział niemiecki, złożony 
z Bawaffczyków w liczbie 2000 Judzi. Odd^cł 
ten otrzymał w tych dniach nowe posiłki.
RZEKOME ROZWIĄZANIE ,.OiBERLANI>U“.

Bytem, 28 sierpnia.
(E. E.). Dzieoftató wrocławski© donoszą o

rozwiązaniiu och-otatozego korpusu „Oberland". 
IW raeozywistoSet jednak korpus ten został noc- 
mleSBCBcny w -różnych powiatach Górnego Ślą­
ska, * rozwiązanie jego przeprowadzono aa pa­
pierze.
O ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA NA G. 

ŚLĄSKU.
Byt®m, 28 sierpnia, j 

(E. E.). Niemcy dążą u-salmi© do zniesienia 
stanu oblężenia w .całym okręgu przemysło­
wym. IW .powiecie, w którym panuj© 'najstasz- 
liwszy -teror w stosunku do Polaków,, a ima- 
nowipi© w pcwieci© raciborskim, ©tan oblęże­
nia aoatał -już zniesiony. Dzienniki -nieimitecki© 
zamieszczają .urtawiczń-e wzmianki doaioszące, 
iż zaiuądaenle to ma 'być w najbliższych dniach 
rozszerzone na cały okręg przemysłowy.

•—■w*

óa 39-111
Genewa, 28 sierpnia.

(E. E.). — Z powódm opÓMnieuia przyjaz­
du Hymans®, który przybył dopiero w piątek 
do Genewy, konferencja polsko - liitewiska ni© 
mogła «ię rozpocząć w oznaczonym terminie,
lecz dopiero 27 to. m.

Polska a Mała i t t
Praga, 28 sierpnia.

(E. E.). — „Czelsikie Słowo* donosi z Wle- 
dinia, że Briaind zaprosił do Pa-ryiża mfnietoów 
©wskiego — Benesza, jugosłowiańskiego — 
Fasawau • rumuńskiego — Tak© Jomescu, pol­
skiego — SkimnaalLa. Bri-and proponiuije wspól­
ne narady nad przy stąpieniem (Polski do malsj 
ententy.

„Naro-dati Poiiiiika* omawia ąportlkaai© Be­
nesza z Piltzem w 'MariecnjbaJdaae, podnosząc 
dążenie Francji ,i Riimunji doi wciągnięcia Pol­
ski. do małej Enltenty. Autor twierdzi, że muso- 
fi-Msie tendencje Cze chów ni© mogą być prae- 
tekodą do porozumienia się. Większą przesz­
kodą jest oba-w-a, alby Polska nie wciągnęła 
Czechosłowacji do wojny.

KONWENCJA POLSKO - CZESk I .
Praga, 28 sierpnia.

(IE. E.). Według wiadomości z Paryża po­
dróż marszałka Kocha do Pragi, i Warszawy zo­
stała odłożona n* icaa® nioegraniiuony. Miała 
e®a na celu doprowadzenie do konwencji woj-
alsowej polsko-czeskiej, która — jak donoszą 
^Narodai Lifflty“ — mogłaby dojść do skutku 
tylko w razi© pomyślnego d'la Polski załatwie­
nia sprawy górnośląskiej.

w mm oosz

isit^ 1
Paryi, 28 sierpnia.

(P. A. T.). (Radjo). Prasa tutejsza', oma­
wiając morderstwo, dokonane na osobie Erz- 
bergeią, przypisuje mu znaczenie poP-tyczne i 
wskazuj© na statystykę zamachów politycz­
nych w Niemczech. Otóż na 114 zabójstw po­
litycznych, dokonanych przez sprawców z kół 
reakeyjnyoty, wydano zaledwiię 6 wyroków . ska­
zujących wotaaaych łączna© na 30 lat więzle- 
a;n, gdy -natomiast na sprawców 15 zabójstw 
dofcomańyich z kół le wicowych wydiam© 8 wy­
roków1 śmierci, skazujących •wtanych łączni© na 
16 lat więzienia. Świadczy to, jak wieflloai część 
Niemców, a może i większość narodu niemiec­
kiego dąży do steroryzowania wszystkich tych, 
którzy uznaje zasadę pokoju damoibratycznego 
wewnątrz kraju a w stosunkach do zagranicy 
uprawiają politykę pokojo-wą.

Berlin, 28 sierpnia.
(E. E.). -^ocialisiiisch© Ko-rreapoudeinz' 

omawiając zabójstwo posła Erzbergora, stwier­
dź, iż wioę ponoszą tu wyłączni© .partje prawi- 
cowe. DziieirńHk zapowiada nową rewolucję, 
irUzytaując, iż 'wielkilli blędeta rewoliucji. listo- 
padórfcej ibyłó to, ii Wszystkich nacjoriillisitócy, 
którzy ńaWiuili w czatsle wojny, ni© ipootaiwio- 
ae spod. miar.

Moskwa, 2S s-ierpnia.
(E. E.). W więzieniu so4\ ieckiem zmail 

konsul estoński Timse. \ iWłedże sowiecikó© ni© 
pozwoliły na przewieróeinio zwtok do Ealirnji.

Ryga, 28 sierpn'a.
(:P. A. T.). Podpisana© konwencji: handlo­

wej między Łotwą a {Niemcami ni© może być 
w chwili óbecnej dokonane, ponf eważ delega­
cja nie-mieelca' nie pcsiada- ĄdpoiwiiiSdiiriiaih peł- 
nMroicjiiictw. óV związku z fem prasa iotewoka 
wyraża się obecnie chłodniej o tej sprawie, 
podkreślając jednocrrśnie. że Niemcy sprawę 
konwencjii) łączą ze sprawą reformy agrarnej 
na Łotwie, oraz ze sprawią odszkodowań wo­
jennych-

Ryga, 28 sierpnia.
(E. E.). Premjor Mejerowte, oraz w*ice- 

minisiter spraw zagrańicanydh Sainais wyje- 
dhali do TC owiną.

M M

Berlin, 28 sierpnia,.
(E- E.). —- Tutejsze ikieła poiMyoraae są po­

ważnie zaniepokojone syiu®eją jaka wytworzy­
ła się po zamordowaniu posta Erzbergera. 
Srroinnaictiwa zarówno lewicowe jak prawieow© 
są w najwyższym stopniu (podrażniou©.

Berlin, 2)8 sierpnia.
(IP. A. T.). (Wołf). Zzwłoki Erabeagora 

ni© zostamą jak poprzednio doii/oszow, prze- 
•wieziene do Bertioa, lecz d;o Biberaich, gdzie 
odbędzei si'ę w środę pogrzeb.

• Prag»., 28 sierpnia.
(P. A. T.). (Radio). iN« wczorajszym 

kongres'© 3-ej międzymircdówk1 zgłoszonio 
umitosek o założenie jednej pairtji teonwjmsfcyce- 
n©j dfe całej Ozechcsfowaqi. Postanowiono 
zwołać kongres na czas od ‘30 października do 
3 listopada, fctóayiby ufiożyl program: partjs.
MANIFESTACJE PARTJI POLITYCZNYCH.

Praga., 28 sierpnia.
OP. A. T.). (Radjo). Katolicka jPartja 

Ludiowa- zoagBiiiiawwiaS* na, dłzisiai w© amyst- 
klch (parafiach czechosłowaddah mafitfeStacje 
katoliidde. Phrtja socjaiktv ezina zorganizowała
koirjtrtm'iffl'ifeBtacje, do których pirzyłączyEai się 
także Narodowa Demokracja.

P n l H l j i
Lizbona. 28 sierpm-ia.

(P. A. T.T. (Havaa). Na skutók różnicy 
poglądów między iposBscaegółnyml iministramt 
w -prawach finansowych nastąpił Ilu kryzys 
gabinetowy.

Paryż, 28 sierpnia.
(P. A. T.). (Hava®). Jak domoszą z \Vi©s- 

bad©nu, .lakowania pomaędzy Ijoucheuirem i 
RałhenaaPem zocrtały ukończono. Jeszcze dz'-ś 
wieczór tekrt układu będizi© przesłany trządcm 
franeusikiemu i' niemiecki em,u Układ składa
się z dwóch dokumentów. Pierw&zy zawiera 
waiamk;., ogólne. Układ ,przewiduj powołanie 
do .życia 2 prywatnych towarzystw francuskie­
go i niemieckiego,, które 'będą peśredni'czyły 
pomiędzy przemysłowcami niemi'eckimu » oc- 
szJiicidowanymi francuskimi. Drugi dokwmeńt 
mieść'- w1 sobie postanowienia, dotyczące umo­
wy1, jaka ma być zawarta pamiiędzy wymień: o- 
nemi dwoma towarzystwami i określając* blii1- 
żej wamciki, jakie mają być asadtowjrwaoe przy 
dostarczaniu, materjałów do odbudowy.

Paryż, 28 sierpnia.

(P. A. T-). Hal vas. — Jak riwaosEą dzien­
niki z Wiesbadenu, ujkiaJd tam zawarty prz«wd- 
dj.ije między innetni, że mszozainie świadczeń 
niemieckich w  natura© będat© się dtoSconywafo 
sposobem rat rocznych. RówSówaiżuSk. tych 
świadczeń w naturae, uiszraamych ipnzed upty- 
wefn od'»ośnych teimindw, bodzie dbliazainy z 
płaceniami prOfetomi w itoścd 5. Procenty 
atożouo aa przewidaiane dopiero ipotcizynąj&o 
od' dały 1-go mają 1937 fotou, o Bdby ido tej 
daty uiszczeni© zapłaty za przewidziane świad­
czenia ni© zurtato jeszcze w całości dokonane. 
Prasa franicusika, ni© ujawtolając żresafą prze­
sadnego cpitymteiWtt, wyrraiża się jedsalk o za­
wartym układzie w sposób łysaw y, podlcre- 
ślając zwłaszcza jego charalrteir wybiM© pnafc- 
tycBny, ctfaz wyrażając Uznanie dla zręczności 
i ałattowczoód Louehefurta i dla dobrej woli, 
jaką ujawnił Ralfjhózmi-

Suiawy 93ÓS1W isaltyilili
Ryga, *28 rieepma.

(P. A. T.). Lztwnow po zaikończeniu per- 
tnafetacji z Brownem- udał się do Rewia, gdxi©
udzielił wywiadiu przedistawiicielom prasy -e- 
elośslcieji, przyczem m. in. powiedział: sowiec­
ko - estoński e stosunki są tok -przyjazne, jak 
powinny być po zawarciu pokoju. Co się ty­
czy nwelnien-la estońskich poddanych, znajdii- 
jącyeh się w więzienża-ch aowleckrch, to mogę 
upewnić, że wkrótce wszyscy uwolnieni E- 
etończycy będą mogli wyjechać do terajtŁ

W*tno, 28 sierpnia.
•( E. E.). W .Wifciie powstała państwowa 

genenaina dyrekcja ubezpieczeń oparta na 
przymusie uWzpieozcaitowym. Instytucja wzo­
rowana jest na polskiej ustaw7i e sejmowej. 
Affijk*>l'WH©k dyrekcja nr© korzysta jeszcze z 
prawa .przymusu, już łe.ra.z zgłasza- -si-o codzien­
nie dobrowólnie około -stu drołmych właścictoH 
wiejskich i -miejskich celem -zaaseselkurowaria 
swej własności. Do rady nadzorczej dyrekcji 
ubezpieczeń wchodzą: -prezydent. Bańkowski, 
prezes sejmiku wileńskiego- Wa-lericz, Aleks. 
Ohoiniilńsiii, Makarski. -Kierowin-iki-ean. fadi-o- 
wyam jest* Raczk-'ewlcz.

WSPOMNIENIA WOJNY I  POKOJU.

NieityiJlko Nienwy spisują Wspojnafenia woj­
ny. Niertyltko Lukłemdo-rff, Timpite, Behoein, ale 
i Amerykanie a&ozytaają praoawaó dla history­
ka- pnzysziłośd, ikftóry ze aptoltó po;gnoalt!w:aniyicto 
i rozmyślinię zaei-emniaiaych Iklaim-stiw dobędzie 
ziarno ipr-awd-y. Sekretarz stanu! dfa sptraw za- 
■grajnjcBnyclh w gabinecie Wilsona, Robert Lan- 
tsśag. ogłosił już również książkę poówię-ooiną 
IkiOBgresoiw'i pokiaju i kirahni, w totónej smażyli 
fciMharase wojny i -pokojM- Traiłstalt WeMsalsM. 
Jest to bardzio -eiialsawa książka ze względu na 
BtoKunek je«j autora do prezydenta Wilsona. 
Nie tak ciclkawa, jałk pam-iętn-iki wodzów n-ie- 
micicfeidi. którzy starają się Wyililornarayć sii&- 
bi-e przed sądem wfaisnegio kraju („to ni© ja, 
to iobiI“I), ale ipełua. dńtereisai łudziktego dla- sto- 
aunltu dtocizemia d:o 'wi-effliości i uipadlcu wiel- 
•kiietgo młowiieka.

Wielcy ludzi© .rzadko mają azsizęście w 
-wyborze otctosenia. Wielcy królowie, -cosa.rze, 
preizydendi — mielM- nari-c-zęśriej efalbycb milai- 
strólw. Wi-etoy ■minfetrowi-e (bywali przeważnie 
doradcami słabych i małych królów7- Taką -wi- 
dioctmie jest oatoira rałowi-aka: widSrt znosi 
koło sielbi© tytliko mizsm-e .przeciętności aUlho 
ulega slabastlio-m próżBości... iPrózyd-eint Wił- 
80® ni© miał gacaęśda do ńs-Mstrów -rwioich: 
miał koło dobie głupców, niewohrirao odda­
nych, aSbo wtrójSw. Upadł i diziś ci mali łu- 
tdżfe raucają w 'niego (kamieniami. Są wszędzie 
i Zawiszo beanó-zgle istoty, które podlił;idają 
drew jpod fltosy, ha -których 'Icóścioły p®ą Ja­
nów Sbosim. Znajdzie się zaiwisac, jak y f ibajee, 
osiof, ©o 'kopi© umierającego lwa. Słowem Lam- 
efng pośpiesza- m-jaśnlć śnitutiu, jak d©itoc© 
Wlff3on (był w błędżf©, jak mi© isłuiribaf dorad­
ców «lwoi'eih i Jaik mm doradcy d-oferz© radzili. 
Lansing już we wrześniu 1918 t. ułożył plami 
Teorganitacji siwiatta wedle zasad narcdtdi ości, 
■rasy, języfea i jkiialecamoścl dla panshva i»s;ia- 
daMa wylotu ma morae. Każdy z nas iwie, że 
f© Rosiły ąp.untoty  ̂ Witv.vna... I  I*w®Sngoiwi

chadzało o sniszczeni© miiiitarnej siły Ni-emiem 
i o pcwalema-e Au^trp. Kanał Kieiu i Hdgo'land 
m-iaJy odejść do Daiuji, Austesjn -miaia wrócić 
do ^giPaiic h^Siaryramdgoi -wiedidego (księstw* 
Austrii i fprayłączona do Rzeszy Nieimiadkiioj.

, LausiiEig chciał sam 'przewodniczyć kongre- 
aowi i odwodził Wilsona od myśli wyjazdu do 
Europy. Miał ipod tym (©zględ-eiu słu&zncść. Wil- 
(900 uapewoo mógł mieć więcej pcskrhu w Pa­
ryżu. gdjiby żytaeinia swoij© dyktował z Wa­
szyngtonu, o iż obcując z Iloyd Geoigtom i Cł©- 
menioeau. W Paryżu w styicaniu 1919 rodcu mó- 
iwńmki, iże ipowinien wró-ić do Waszyngtouiik 
iuarae.j zgłiie, jrtk ginęli, wedle Homera, (ko- 
chańbciwii© Kaiii'pso. Nie domyślał się iile pod- 
aitętpu kryj© purytao-izim p. 'Lloyd Geoage‘* i 
ile starcz©j- złości, cyniizmiu tlrwi w tak zwainych 
tygrysich pazuradh jakcbioa Olememcieau. Wiil- 
sou mi© ziuał łych oiężów «taimi, onał tylko ich 
mowy. brał na senjo arcydzieła lrrasomówst-wa, 
w Sotóryich moiwa była o ceftadh ■wojny: o Bppar 
wiediiwości, dtuStemości, -uczciwości, doomdkra- 
cjij socjalizmie. Myślał, że te 'Wyrazy znajdzą ty­
leż i t'o samo w Pałaou E'Uzejiskim, oo w Bia­
łym DoncJku, w którym on, Wilson, przebywał, 
■pod .opieką cieniów Waszyngtona! Lańsing 
twi-erdzi. w .pamiętnikach że 'przewDdaial roz- 
ezerowania j niepowddzmla prezyd'enta. Od- 
wodizU go od myśli- wyjazdu do-'Europy. AJ© 
pire-zydeńt ‘słuchał tylko głosu owego Sumienia, 
f Wilisioin pieize siwcje wiąpommiienia:. Pifeze hi- 
stonję wojuiy. Jest on przecie autorem nsujiep- 
sasj i  najaeiunie-jsEefj bisftoirjl narodu amery- 
ikańisttdego. U-dyiscymy może z* życia jego. jesz­
cze, co pirz-eźył w Eiłtropi© w rodni 1910.

Pamiętnik La-nsiniga zawiera jednak j d©- 
■kaw© uwagi. Z natury rzeczy wdział mnó­
stwo 'wM kidrJ małych rzeczy, widzief pmzed 
sobą obrąz -całego świata dzisiejszego, praed- 
staAvici-eLi wszys'tld'ch ludóiw i wszystkich ras. 
Mia7ł spósob&óść' ‘sprawdzić w ogniu retorty 
doświadicgain-aj, jaką była (konferOTCija pok<r 
icfiftk, slupiaośc i W5ikoraallność zasad, Irtóra 
Wilaou (byt ułożył jaka drofgawskaizy dila poiku- 
ju świata- Pod wpływem tych doiśw-i-adczeń mi- 
njstor amerykański stał się eceiptyiozny. Przy­
szedł do przekonania, że plony iwi-lis-otn-a ni© 
podadają prakitjmzin-ogo znaczenia. Zbudowa­
ne przeważnie na (zasadzie a-lmiotycizniej ko- 
operaiaji narodów, tui© liczyły się z duchem 
-czasu, który ana tyłlko egoiam i zawiści nairo- 
dów. iPomjisły prieizyd-enita są baideo scHaiaheCj 
n©—ńie są zgod-n.e z praiwdą.AMezasach podob­
nych naszym przeważać powinny zdrowy roz­
sądek .przezorność i trzeźwość. W mancu 1919 
T. ńtóiUij© w dzi-acin:ikiu: ,.Na eeiłym wstchadzie 
Euroip-y wojua trwa dalej. Wsżysfcie te wojju- 
jąue uarody odrzucają z© wzga-rda wszysłlki© 
ipomysły o rodbro-jeriu, Uczą tyli© i jedyini® 
u-a silę, iktóra' Im pozwala rozsaenzyd i-ah sitan 
posiadania albo za-dbować zdóbycze .•“

6 maja. w przeddzień doręczenia proj-efaSu 
Traktatu Niemoom, -Latneilng pisnę: ^Na miej­
sc© pewnej doży ideafi-zimui, którym odizin-aoza- 
ła się idea Ligi Narodów, wpływy i intryg, am- 
bitmyrh mężów sta-nu w starym świeci© wtpro- 
wad-iily stare zasady, opiewające, że .gwalf 1 
egoizm są decydującemi ozynnikaimi wispółlży- 
cia mi-ędziynarodowego. Pod ciężarem tego po­
wrotu do -cyni'ciznego mafcarjałizimiu Eałaimała 
się Liga Narodów. Nie jest więcej dziełem 
idealizmu. Pienwotoe jej źródła wyschły, izĄpom­
nia,no o hasłach, które ją do życia polwoiMy. 
Liga Narodów może stać się fortecą starego 
-poirządku i .przeszli,odą na drodze, po której 
fedżikoiść mogłaby pójść ipdd wpływ tydb sił, 
któr© dziś nie nządzą. I Lansing wypoiwlad* 
się przeciwko warunkom pokoju ipodylktcirwa- 
nym Niemcom, uważając je za twarde ,i niero- 
zurrrn© i zawterająice zalążki przyszłych wojen. 
r. przecież Stany' Zljiednoeron-fc -zaczęły prowa­
dzić wojnę pod hasłem wa8fci z warunkami, któ­
re oprowadziły ma ludzkość wpjmę 1014 r.

LamSlńg ipoanTSzyd tuż i inną /-szeze ideę 
Wifertia: zasadę -sam o określenia narodów. Na 
projgu 1019 r. zapfstuj© melancboiJi-jnJe w dzien- 
oilkio: ,)Cora-z baadz-tej ipiffleBconywamy eaę, jak 
dalec© było' tń-eibeeipieczneim oprowadzać po­
dobno idee do świaidom-ośca- ni-ciktórych ras. 
Jakie wrażenie może wywmzeć podobna myśl 
nai Inlainldcizykacth, ma Indursadh. Egipwjatnaich i 
•Biuradh? Obudzi tyllko ntepoBi-ój j  reiwoluoję. 
-Matoometa-nie w Syńjl, PaJestytnie, w MaroQdku 
i Triipo] itaJn.fi będa się na te zasady powoły­
wać. Jak pogodzić te ideę z zasadą sionizmu, 
iktó-7©! wytmawcą j-es* Wisom Wyraz „samo 
oj,cr‘eślei)'ie'“ wypekńony j-eeti dyn-aiuitem pj 
brzegi. ObuwM nadzieje, -które nigdy nie będą 
isip-el-ni'one. -Bęcki-e koisztownó tysiąioe dusz Łudz- 
Mcb!-.

'Me-tody pracy nv Paryżu wywo-łaly w Lan- 
skigu auiechę-ce-nie. iPod datą 2 kwi-ertmia zapi­
sał: ,.Wszędzie -budzi się niechęć do prac fcon- 
ferenojb Cierpliwość ludów jest wjraertpana. 
indy są- roziczaroiwane. świat j ludy mają doSyć 
tajemni-czoścl djrplomatów. Tajemni'oz© szepty, 
potajernirne ińtrygi, inęż-oWie stanu noszący 
tezewiid o guui'Owyioh podeszwach, aa© m*ją 
już dziś -powodzenia, świat gardzi taką robotą. 
Świat żąda jawn-ościi ©brad i szasemości przy- 
trzeiczeń...“

•Tak iwidzimy sądy o Oronfeireintojd: pokoju 
minlsitra amoryłcań^ki-ogo są w dużej części 
sfctJSBne. NtesJlusam© jbstt to, co mówi o WSteo- 
ute. Nie nałeżato prezj-detóta puszczać do Eu­
ropy. (Był om w Paryżu Don Kich item wielkiej 
slprawy. Żonglerzy paryscy i londyńscy traMo 
-wali jego wyzna.afa wiary jak swój* wtoeue:
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śmieli -się z niego, gdy zauważyli. że on je 
braMrjje (poważnie. Potem praeraziii się, wresz­
cie .pc'Siacowili- go utrącić za każdą cenę. Pobył 
Witooca w Europie i jego .samufeiy powrót do 
Ameryka — są przesmuttną kartą ostatniego 
rozdziału Wojny (Światowej. Panowie Świata, 
którzy w liczibis oziteredh obok Wilsona gotto- 
•waLi w mietazkaoMU Lloyd Geo,rge‘a przy ulicy 
Ni-ool obraz powojennej Europy — złocili do­
wód, jafc dalecy sa ieszoze ód odrodzonej i wy­
zwolonej Europy. Wilson załamał się i najbliż­
si jego współpracownicy, wykonawcy jego wo­
li — znaleźli dla niego tylko wyrazy potępie­
nia. Biedny Don Kichot Ideału!

Henryk Bcawwj&fci.

WACŁAW WOLSKI.

1 i i i !  J l i t !  i  ta n ie* .
PRZYPOMNIENIE ŚWIATŁOCIENIA.
...Do mojej simitnet, beznadziejnej i ai- 

eaego już od życia nie oczekującej duszy — 
•przywiał Czar Wspominania, (niłby wietrzyk, 
który niormiftdwmio skąd się nagle paizybJąfcał), 
drżącą girę świateł i  d  e-ni na pioipiektym, <wi'o- 
seanym kostjumie mojej Ukocbauej, n-a cud­
nym spadku jej ramion Wenus Słowiańskiej, 
na jej bajkowych, 'marzenr.ie^miatowyitih, zlek- 
ika Mistycih wlosaoh cdeon.ii ej szatynki. „Ubaj- 
korwśaf — jeszcze ibaudz-iej od' św.i a-tltocienia— 
ccdlną, niezapomnianą, tajemnie jaikioś uśmie­
chniętą jej pustać, (a ten uśmiech eapedł mi 
w duszę na W iecz-ność!), — radosny, wprost 
klechdowy refleks od ciemnozielonych liści 
stary oh kaszt am ów-, poruiszanych wiLosennym 
powiewem.

...Zupełnie jakby złote, uderważkie, zwie­
wne jakieś dukaty, (złociste plamy słoneczne­
go blasku), i ciemne, (a jednak wewnętrznie 
przesycone świetlistością Czarodziejki! - Wto- 
cay). płateB bsijlkiowych, rorigranych cieni, o- 
sypały ją wtedy ntafreeunę, uiiepodJobjnie cud­
ną kaskadą- Jej boski, bdcklinuwsko, nimfo,wo 
figlarny, a  zarazem gredko-ktesycmy, baśni o- 
wo-złoiawy. naepoikal'an'i© dziewiczy profil, 
(jrfeby slowdalósEdo-rtóinny jWkiś w  swojej 
kobiecej Tatafl), mienił sdę w  tych złotych 
dukatach słońca i dieinmo -iswano-aksia mitnych 
(płatkach cleni, jak raezsrowasiy. A ja go pi­
łem rozkochaną, zapamiętaną w tern ni-eu- 
ch-wylnem mguiieniu Nie® emskiego Gutdiu, da- 
*zą!

...I e.zo/ęsny jestem teraz nieskończenie, 
te  miłość majta dla niej pozostała nazawisze 
»uiesz-częśliiwą“, nieodwzejemmioną, gdyż ów 
nienchwiytny. mewys'Dowtey Czar Wisponraie- 
nie o -niej (owe drżąca gra .zlotytib świateł i 
igrających, -wiosennych cierni na Jej licu, ciem­
nych Witosach, ramionach i ©alej jej anielskiej 
postaci). jest mi droższym i świętszym, niiż mo­
głaby k  edykolwiek zesłać ona saurfll

...Gdyż w owej drżącej gmze blaslk-ów! i  
cieni zestala na mgnienie zaklęła, utrwalona 
Prawda jej Wiecznego Piękna!
■ iw n .iiw . a n  »■ ii 11* * ■ ni ■

Strajki.
Strajk pracowników miejskich

KONFERENCJE W MIN. PRACY.
0  godz- 1 odbyła się w ffiimtsiŁerjułn pracy 

konferencja z rolbotailkaini miejskimi. Prze­
wodniczył i zagaił p. Ulanwwsiki w obecności
przedstawiciela 'komisji Rady miejlalkieij, p. dr. 
Kowalskiego- P. Ufenpwk« saanaezył, że sta- 
uowMro Rządu w Sprawie żądań lYtboińików
jest niezanlieuiońe, jednak podczas strajku nie 
należy- zostawiać wypadków- samym sobie, 
przeto iprctpo-niuj-e przejść do omóu/tenia innych 
punktów. iPrzedistewfcete Żw. szczegółowo u- 
zasad-o-i-aAi pun'M po putm®** ©woicih żądań, 
stwriwdzalą-e. iż tylko zła vv«Ja Magistratu do­
prowadziła do tak o^łrćgO 'atangu.. Na tein kon­
ferencją odrnewcmo. '■

'Ródrddż -w-efficraj o godz. 5 pp , odbyła się 
bonleueawjtt w miiatsterjuoi puaKgr z urzędiniika- 
mi mtejsikróni. P. Ulasiowski żąda? powrotu do 
pracy. olbJeeitnrar d a te j .prowadzić pertrak tacją , 
jedna.?, iilie konkretnego poiwtettŁzAeć. temiber- 
d-ztej pnayiwe ote rnógl.

TYlko tSbettty nn komfemeucji praeJstoąrt- 
cdeJ min, eipraw wewnęfc-znydh p. SilrnrtBd, za- 
.pearaiał urzędników, iż dziś żądania bęrfą 
uwzględnione, w  powwuintenfo % nii-ntaterjunr 
skarbu- Ustalono wneaałde, że dziś -p-rzedsita-wi- 
ciełe min. -pracy l sp-raw w w te , zejdą się  w  
min. skaabu. gdzie sterać s ię  b ęd ą  o uzyfelkanl© 
zgody u© żądainte uW fdaików , .poczem iwffl-O* 
w o będą podłęte pestrafeUBcJe. I tu taj ©tw i«r- 
dzóao, iż strajk ^pówódoWał MagWwt Rtóry 
nad-użył cieupliwości żolądikó-w1 airzędinlczycb- 

W  -ostatniej chwili- dowiadiUi-emy eię, iż dziś 
rano o ąwd®. §>£ urzęd-nicy zo-sltali wezwani do 
min. pracy.

*’♦

RoniińiP. lź periraiciacje z irobofffi.ikanń 
■mtejsfSąa-i Ute y-osta-Jy. u m ają  być
d?*?. tafio prow-aidrzoa. w-, dwiszyai ciągu, w la-

. l O B O T U l A

dze -policyjne, niewiadomo z czyjego nakazu,
zaczęły, stosować -wobec stożkujących robotni­
ków! miejskich teirotr. Zaaiesztowaco kilkuna­
stu robotników, a na nieatędui© potrzętoych 
przy pracy wyczekują newet pod dirzwiaimi. 
Ghod-zŁ tu praiwdópodubiiite o to, że „smark a- 
ozej z S S. S.“ popsuli już sporo maszyn, winę 
cnego mają ponieść pi-zymuszeoii do pracy ro­
botnicy, rzekomo (uprawiający sabotaż.

Strajk kolejowy.
W ZAGŁĘBIU DĄpROWSKIEM.

W Zagłębiu Dąbrowskiem strajk trwa na­
dal. Strajkują miejscowości: Sosnowiec, Dą­
browa 1 Będzin.

W ŁODZI.
Strajk tnwa w d a lszy m  ciąga.

W POZNANSKIEM.
!W iPoanańsk-iiem i na iPomorzu strajk na- 

razie zawieszony. Delegacja kolejarzy poznań­
skich, wysłana na pertraktacje do Warszawy, 
wraca dztó do Poznani® i na miejscu złoży 
sprawozdanie z wyniku pertraktacji.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W „POCISKU*'.
Trwający od połowy b. m. strajk robotni­

ków' w fabrykach amunicyjnjTb „Pocisk" przy  
ul. Mińskiej Nr. 25, na Ramionku i  w Rem­
bertowie, zakończył się. W sobotę rano -wszy­
scy robofriićy przystąpili do pracy.

Ruch robotniczy.
Ilic i i  par!!

Ok»?g®w.T Komitet Robotniczy P. P. S. W śro­
dę, d. 31 ‘b. m. o g- 7 w. odlbędaŁ© się posiedaemio 
O. K. R. P. P. S. w lokalu Al. Jcroaołiim-sikie 56,

Egzekutywa 0. K. R. Jutro o g. 5 pp. odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy O. K. R., w  toJcała Al. 
Jeroaolipfiikie 36.

Dtielntca Praga. Dziś o g. 6 w. odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego w lokalu przy 
m. Brukowej 29.

Dzielnica Powązki. Dziś o g. 7 iw. odbędzie się
posiedzenie ikomlłetu dzieJnicowiego w lokalu pj'zy 
ul. Okopowej Nr. 30 m. 16.

Dzielnica Wola-Czyste. Dziś o g. 6 rw. odbędzie 
się pa-śeidz-enie komitetu dziejnieow'cgo, w  lokalu 
przy ul. Wolskiej Nr. 44.

Dzielnica W®I*-Czyrte. Jutro o g. 7 w, odbędzie
etę konfereaoja dzielnieoiw© z mast-ępiująCym! po- 
rziądkiein dzienmym: 1) Sprawozdanie komitetu
dzielnioo-w-ego. 2) iWyboiy członków do komitetu 
dzielnicowego.

Dzielnica Pow/śle. Dziś o g. 6 w. odbędzie o’ę 
posiedzenie komitetu dzielnicowego w iokate pirz.y 
ul. Solec 68.

Dzielnica Powązk5. Jułro o g. 7 w. w lokalu 
przy tri. Okopowej Nr. 80 m. 16 odifcędzi-e się kom- 
ferencija daieinioowa z -rastę-pującym porządkiem 
dzienni yin: 1) Sprawozdanie z działalności komite- 
tu dzdelnioow-ego. 2) IWybory c®l«nkówi do komitetu 
dzietoicowego,

Dticlitica Nowe-Brśduo. Jutro o g. 4 m. 80 pp- 
odbędzie silę posiedzenie komitetu dzielnicowego 
ye lokalu przy ul, Okmlckiej 16.

Kniejowa erg. P. p. S. Jutro o g. 5 pp. odbę­
dzie się posaedzende ejrseiitutyw-y kolejoiwej ore. P. 
P. S. -Wi lokalu O. Ki. R., Aleje Jerozolimskie 56.

Kołe Pelcowfzna. W środę, d. 81 Ib. ot. o g. 
4 ni. 30 pp. w  Hucie szklanej -PekoariziM odbędzie 
się zebranie ezłonkówi i ayinjpaiłykówr iP. P. S.

Pocztowa org p . p . g. W Środę, d. 31 b. m. 
c g. 6 w. odbędzie się posiedzenie komitetu pocz­
towej erg. P. J ’. S., o, g. 7 w', ogólne zebranie człon­
ków. m lokalu O. K. R., Ateje JerorolioTsOrio 56.

Rezolucja dzielnicy PPS, Wola-Czyste.
Na kanferenicyi PPS, ds Wola-Czyste dn. 23 

sierpnia, -po wyglogassiiui rcferartiu prz-ez tow. P. 
Dewudkklogo i- Pila-ckiego na :emai ^K-wesija eko­
nomiczna i apnoiwizaoyjua", przyjęto następującą 
rezolucję:

Zwaiywszy, że obecny kryzy# ekottoui czny i 
ąprowfeacyir.y kraju, wywołany z  jednej stromy 
przez nieudolną -polityłcę ; złą  wo-lę rządu, z cru- 
giej strony — ^achfannośda trbsrarnikćw i bogate­
go chłopstwa' aa Wfai, w  mfintach zaś przez bogo- 
ójczyfetiau>yłi icupcóiw I pbżetnysłbwrów % pod zna­
ku iN. -D„ 'którzy Jite znają granicy dla swych pa- 
trjetyoaayełi apetytów -paskarskich — komferono^a 
da. Wola-Czyate stwierdza: że klasa ro-botnicra
Polski zm-uszoma chwycić snę najostrzćjslycb 
środków sam-oebrohy i WaiJti, Chiodizi fc-J Bietylko 
o podiwiyżlki, wystawiane w drodze strajków i nie 
wcgące nadążyć za ’wwstósft cen na antyfónły 
pioirrwiszej petroeby. lecz również o ostrą w-alitoę, 
nie cofająeą «ię przed żadnym środkiem, przeciw­
ko raądem Witosa i pas-fcrwtwn.

'IVzy-W't-tuy klub posłów 'soojalirtyiczinych do po­
djęcia Walki o zndeaiesie legatoego batadytysmu, 
Czflt wolnego handlu, i o suroW-e Ik-a-ry, do koofis- 
lia;y UMjpików p askarAkia o® raeo« Siikariwi j,a6- 

. siwa

pcKoiedEialek., -daia 20 siekpnia 1021 r.

PODWYŻKA PŁAC PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH.

R ada  Mmistró-w w m yśl uchw ał, powzię­
tych na s-pecja-ln-em posiedzeniu w dniu 5 sierp ­
nia r. b. o popraw ie bytu pracowników pań­
stwowych, uznając o'becue pogorszenie ich ma- 
terjal-nego połażenia, poslanaw ila na posiedze­
niu dnia 28 sierpnia- b. r. oo następuje:

ffi) podwyższyć imniożnik dnoiyźniany o d  1 
września 1901 ę., w pierwszej klasie d ro ż y  
źnianej na  1,000, w drugiej na  900, w trzeciej 
na 800, w czwartej c a  700;

2) wypłucić jaknajrychlej, a  najpóźniej w 
pierwszych dniach września 1921 r. nadzwy­
czajny, jedinorazorwy dodaM c -w wysokości 
przyznanego w m- esląicu sierpniu, z wyłącze­
niem' I, I I  i I I I  stopu a służbowego urzędni­
ków państwowych;

3) przeprow adzić w ciągu m iesiąca w rze­
śn ia  1021 r. z waiżnością od 1 sierpnia  1921 r. 
zn-’esien :e  V klasy droźyźrńanej i rewizję z*- 
szeregow ania -miejscowości, zaliczonych do trze­
ciej i czwartej klasy drożyźnianej ze -szczegól- 
n>em uwzględnieniem  miejscowość;, w których 
znajdują się .stacje kolejowe. (:P. A. T.)

listy do Redakcji-
Szanowny 'Panie Redaktorze!

Dnia 27 lutego 1920 r. kierownik ekspozytury 
infonmaeyjuej D. O. G. Łódź, ippor. Stsfclhuirski, 
wsipólnie z kom.endanttHm polilcjii poiw. łoiwidklelgo, 
p. K. Laudy, dz-ialająic na skutek denuniąiaojii nieja­
kiego p. Smulskiego, uirzędmflka Urzędu walki z 
lichwą i .spekulacją, ib. pclicjanta ckuipa-cyjnogo, do- 
kioneiH pódcc-ais rrŵ 'ej nieobecności reiwizji w mie­
szkaniu i  biurze m-ojeim, po-saitkiuoąc litoratury bol­
szewickiej i taijnetj dmkairoi. iPnotairahw wytoczył 
mi sprawę z art. 12fi K. K., lets sąd okręgowy, na 
winios^k prokura terą, sprawę uimiotrzyl.

Uzyiakamjizy d. 17 kwfetaie lffiO r. uimerzeni* 
Spraiwy, wys" rep’ieim drogą slueibowa d. 10 kwietni* 
1920 ir. do mim. zdrowia ptabtiozmieigo, prosząc o aa- 
łyisfaikciję; do D. O. G. o utoaranró pipor. Staefci.Tskie- 
go a  do sądu okręgowego, prosząc o ipociąigndęcie 
do od-poiwdiedzialnościi deaiumcjamła Smiutóldetgo.

Mim. zdrowia puibl. i D, O. G. Łódź nie odpo­
wiedziały mi dotychczas, a sąd ■wyznaczył sprawę 
d. 20 ■wrześnift 1920 r., 10 grudnia 1020 r. i 28 lu­
tego .1921 r., lecz p;por. Stachurski ni© stawił się, 
a bez miegioi, jatko głównego świadka, sprarwi* ni* 
mogła być sądzona; władze sądowe cywilluia, jak 
muib inJormewact), są bez^nne, gdy chodzi o sta­
wiennictwo świadków wojskorayrh.

Komiumikując o poiwyższem, zapytuję uprzejmie 
Szatn. Redaktora, w ijsiki sposób w konstytucyjitteim 
państwie możua wysikać satysfakcję za gwałt, ja­
kiego ni© powstydziliby się carscy żandarmi.

Kazimierz Ra«*;
Lfika-nz powiatowy,

Łowiica.

Ołos? ozffB!ni!<św.
Opieka nad robotnikiem polbkim w© Francji. — C* 

robią nasze konsulaty?
An»jdu4ę się w 'północnej Afryce, między dał* 

łcianł ludźmi, gdzie Europejcayba trudno znaleźć.
Wywieźli nas do Francji na robotę, a że we Frae- 
ctfi byt akurat wielki stnejk, fabrykanci :poroeuimle- 
H się i nie chcieli -nigdzie przyjąć ołKiokrajówc* do 
piracy. s±>...... .. ..;'

Byłem u  poMriego konsula w Lyonie, May 
mnie wysiał do kraju, a. on mi na to powiedział, że 
jtik będę dniżo rnóiwil, to mnie każe aresztować.

Nie mając rciboty i pieniędzy, udatem się do 
frwnciuskie.j władzy wojskowej o pomoc. iBoiwi-cdizje- 
H mi, że w Mairoto rooina. doihrae zarobić, więc 
agódailem się tam pojechać i dopiero po przyjaź­
dzie dowiedziałem się, że jest to slnfflba wojslcoiw*, 
którą spełniać muszę przez 5 lat. Tttrofoa tu wal­
czyć z Arabami — bez karabin* i 20 torcików ujść 
ni© można.

W dzień Jest tu gorąco ni© do wytrzyimamfa (do 
70 stopni); W nocy zwinno (do 9 — 10 stopni). Jest 
to poprofl.il niewola, do- które} się dtostałem.

Jestem starym towarzy’szetm. Proszę Was o ja­
kaś pomoc i o uwclnfen;© mnie. Oczekuję z uiecior- 
pliwiością powTótu do kraju.

Stefan Łenflrcźęk.
Midelt. Marokio. 4 Kpca 1524 r. 

begja CudBoz4emslka. Afryka .

Bezprawny nakaz rekwizycji.

Obywatelu - Redaktorz©!
Jestem w Wćjśku i przez caty trwania wojny 

znajd cwatem się po za domem, żona zaś moia 
wir?iz, z 75-letnią babką mięsaka w Hmblesaowi©, 
iw dumii ojca, małorolnego rolnika, i za-Smiuj© mie^ 
szkande, składające się z 2-ch pokojów i kuchni. 
W ozerwou r. Ib. żona przyjeclicia do innie, a mie- 
aakand© zostawiła balbce, która miała się opieko­
wać całem gospodarstwem, aż do powrotu żany.

Dnia 11 b. m. otrzymuję z Hrulbiesizoiwa ater- 
Twuljącą deipesizę. abym natychmiast prayieżdciał. Po 
przyjeżdża© dorsviedziefom się, że starosta hrulbie- 
słoiwbM .wydał pisemine polecenie, by zarakwiro- 
wamo moje .!Bf«>zŁani©. stectusickę wras e raeozsimi 
— wyrnweeu©. a tmessLS'tii* addamo mhMaca.wemiu

3

T o  w . N a u czy c ie li S z k ó l W yższych ,
(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 

Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-02 
i 115-47. Specjalność:

K sią żk i s z k o ln e  — K siążk i d y d a k ty czn e  
<{la n a u c z y c ie l:  i sz k o ln e .

Skład główny Programów szkolnych i‘ innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R. i O, P.

lekarzowi weterynarii, Już nawet wtargnęło d© 
mieszkania 3-di .uobirojonych policjantów, by wytoo- 
aać poleceń.ie  pana starosty i tylko jus- usSLn© etara- 
nLa ojca mojego, dzięki którym całą ap-r&wą »aiął 
się dowódca imiejwwetgo garniaonu, pan starosta 
cofnął narazi© swoje zarządtzemi©.

Zapytuję pana starostę hrulbietooiwislktego: 1) 
Czy w Polsce ie-st prawo, mocą którego 75-d«teią 
łtaruszkę, wraz z .ntaczami, można wyrzucić na 
brulk a mieszkaoi© cldidiać swemu znajomemu, choć 
ten znuróniy ma miefszkanie, które zajaauj© już ed 
torlku lat?

2) Dlwaego mol© mi«SEfea®i© padto ofiarą ro-
Ićwizyerji? Wszak w HitJibieeaoiwi© jest dużo mfe- 
sokań o 5 — 6 pokojach?

9) Gdeie miaSbym zamieszkać po demobilfc*- 
cjf, której spoidziewsim etę la/da dtóeń? Gzy pena 
starosta hrubieszowski chciał mnie umieścić a  oj- 

’ ro mego, który w az  t  rodzimą zaijimuj© 2 pofiojs 
(8 osób).

4) Cey pan starosta b/nibtosBowstoi oetatecaate 
zrw.ygnownł z rek.vizyoji mego mieszkania, asy 
tyfflko do azasu, aż inny znajomy go o to ni© po­
prosi?

Niech ps® starosta hrubieszowski awc&ee 
zwrócić .koszta podróży, w smni© 6.000 m!k., po­
wstał© avtsk.ut.ek jego .postępowania, przefkazując su­
mę tę miiejseowetmu państwoiwdmiu giimuazjuan mę- 
sildeimu, ma zaplecenie -wpisowego za biednych ucb- 
niów, a pokwitowani© na wpłaconą sumę proszę 
złożyć w redakcji „Robotnlika'".

Łączę wyrazy szaicmicu i poważania.
W»jsk»wy.

Daria 21 sierpnia 1921 e.

Z?ciB gospodarcza.
W sprawie ehlfgarji I świadectw tymeza**wy«k 

Pożyczki Państwowej.

(Minister Sliarbu wydał nast. rozponządzeai* 
w  praedmioci© terminu wymiany oraz zwrotu Urzę­
dowi Pożyczek Państwowych świadectw tyimcnsso- 
wych i obligacji b% pożycaki państwowej z roku 
1920 prze® placówki guibskryibcyjn©:

Art. 1. Świadectwa tymczasow© iaiienn© i  na 
okaziciela pożyczki królkotermiuowej z rokiu 1920 
ora® świadectwa imienne, pożyczlkii dkigotermśmo- 
wftj z roku 1920 mogą być wymienione pnzez po­
siadaczy na obligacje tychże pożyczek w placów­
kach suhskrjtbcyjnych do dnia 31.VIII 1921 włąca- 
ni».

ŚwifJd©c<twa na okaziciela .pożyczki 'krótitotep- 
miinoiwej megą ibyć wwrmi&niane w. placówkach sub- 
©kryibcyjuydh w ciągu dwóch miesięcy, licząc od 
dnia oslatecanego zamknięcia subskrybeji sta po­
życzkę długoterminową ® roku 1S20.

Art. 2. Ni© -wyTOeiiion© w termini* oanacoó- 
(nym w art. 1 niniojscego świadectw® imiemn© i s* 
okaziciela pożyczM torótkotermżnoiwej ora* świa­
dectwa inNpr.ne pożyczki długoterm inowej mogą 
być zglaszan© do wyoniany aż do dnia 80.IX 1921 
roku włącznie jedyni© w Oddziałach Polskiej Kra­
jowej Kawy Pożyczkowej.

Art. 3. Nie wymienione do dnia 80.IX 1921 r. 
świadeotwia imie-fne i na okaziciela pożyczki krót- 
TcofenminoTtej i świadectwa' łmlean© .pożyczki dhł- 
goterminowej oraz nie wymienione w termiai© O- 
tmaraonym w końcowym us ępie art. 1 świadectwo 
na okaziciela pożyczki dteinyitermi înowej mogą być 
(Wiymlenłcm© po tych termterdh tyTko w Urzęlzi© 
Pożyczek Państwowych w Warsosmi©.

Art. 4. Od dnia 1.IX 1021 r. począwszy, pla- 
oówki sulbekrybcyjn© zostają pozbawione prarta. 
wiymiany ówiadoctw itniencych i a* okaziciel® po- 
życzld krótkoterminowej i świadectw imiennych 
pożyczki długotermiinwej, eaś od dlaia 1.IX 1921 
roiku poaząwszy zostają pozibowioin© prawa wysrua- 
h f  tych świadectw Oddziały Potoktej Krajowe) Ka­
ły  PoiycMkwre.j.

Prawa wymiany świadectw sia okaziciela dlu- 
gotermimowej pożyczki z roku 1920 placówki zo­
stają pozbawione po uiplytwi© diwóoh miesięcy, li­
cząc od dnia ostatecznego zamknięcia su/bek rybcjl 
na pożyctzikę długotermiaową. , (

Ant. 5. Świadectwa tym'csaBOwe źmleaiine i s* 
okaaioiola p o ż ^ k i  Irrótlco i dhigo.t©nmioowej nie 
będą przyjanow-BR© do lombardu, począwszy od da. 
ogłoszenia 'nmiójszśgo rozporządzenia.

Aft. 6. Świadectwa tymczasowe imienne po­
życzki krótikolerm:rtoweij z roku 1020, wystawione 
po dniu zamlcrdęcia picbskrybcji na tę  pożyczkę, 
oraz świadectwa itniena© pożyedki dJugotermi.*©- 
iwej, ■wystawione po dniu ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia, nie będą prayimiomiarae do wymin­
ny Tua obligacje fiThże pożyczek, jako nieprawni© 
-wydane i przeto, jaiko nierwaine, tni© będą wykupy­
wane.

Art. 7. Wszystkie niezużyfe świadectw® tynt- 
rcciisciwe oraz zwróceń© przy wymiańie Świadectw* 
Stttfemn© i na efcaziclel* (pożroski krótkoteirm-iBo- 
w©i i  świadectwa imienne oożyczki dłusotam iK^
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wej, Jat również grzbiety . wyżej wymienionych 
świadectw winny być pra?z •placówki snbakrybcyj- 
ne, z wyjąttkiem Oddziałów. 'Polskiej Krajowej Ka- 
«y Pożyczkowej, zwrócone wraz ze szezegótówem; 
ąpracwcBdamiami Urzędowi, Pożyczek Państwowych 
najpóźniej do dnia 16 września 1921 roku.

Art. 8. Niezużyte na /wymianę świadectw tym­
czasowych obligacje pożyczki krótkoterminowej z 
noku 1820, wiinuy być przez placówki suibsOrryibcyj- 
»*, a 'wyjątkiem Oddziałów P. K. K. P., zwrócone 
Urzędowi Póżyczek .Państwowych iw terminie, o- 
nascŁonym w art. 7, zaś obligacje pożyczki długo­
terminowej z roku 1/920, najdalej w ciągu 2 i pól 
miesięcy, licząc od dnia ostatecznego zamknięcia 
Buibsikrybcji ma tę pożyczkę.

Art. 9. Oddziały7 P. K, K. P. winny dokony­
wać obowiązków, przewidzianych dla pozostałych 
placówek substkrybcyjlnych w prg. 7 i 8 w1 termi­
nie najdalej do dnia 3 listopada 1921 r.

Art. 10. Terminy, .przewidziac-e w .prg. 1—8 dla 
placówek su/bskrybc.yjaych. znajdujących się za- 
gr*jr.cą, przedłuża się o dwa miesiące.

Art. 11. Przekroczenie art. 7—10 niniejszego 
rozporządzenia pociągnie za sobą obciążenie ra ­
chunku zalegającej placówki równowartością za­
trzymanych po oznęiczoinyim temnimie obligacji i 
świadectw tymczasowych na okaziciela pożyczki 
długoterminowej, pirzyczem wymagane będzie uisz­
czenie tej równo wartości w gotówce wraz z o-lset- 
Jtami od całej sumy w wysókcści, ustalonej na da­
ny ckrea dla dyskonta weksli przez P. K K. P., 
ftiezależmie od odpowiedzialnościi za. stray  Skarbu, 
inogaco wyniknąć wskutek uniemożliwiona powo­
łanych organów należytej kontroli przy wymianie 
łych świadectw i obligacji.

Nadesłane Urzędowi Pożyczek Państwowych 
po upływie wyznaczonego terminu świadectwa i ®- 
fcligacje będą praea- Urząd przjjjimawair.e jedynie 
w charakterze zabezpieczenia nateżmości Skarbu.

Art. 12. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w

j życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw Rze- 
i czypoapoUtej Polskie].

(a) Zwrot koni polskłch. Od poniedziałku. 29 
b. m. przez st. Grajewo zaczną nadchodzić pierwsze 
transporty koni, zarekwirowanych podczas okitpa- 

i ojii, a /Obecnie rowOudykrOwanych /Połae© Władzom po­
lecono, aby pociągi nieni/iedie z końmi przepusz­
czano były wraź z personelem stużbowym do Gra­
jewa bez żadnych przeszkód. Nadchodzące tirains- 

i /porty będzie przyjmować delegat komisji rewindy- 
| kacyjmej p. J. Musalaki.

(a) Zakup ziemiopłodów'. iW sobotę w mini- 
i sterjum aprowizacji odbyła się konforeńc/ja w epra- 
j wie rewiaji kredytów, wyznaczanych różnym orgia 
i nizacjoni społecznym i komunalnym na zakup zie- 

mieptodów dla aprowizacji ludności. Liczba podań 
na praya&anie kredytów jest bardzo 'znaczna.

Kronika*
STAN POGODY.

(wedltug danych państw. Instytutu Meteorolog.).

Obszar wysokiego ciśnienia przesunął się w 
dnśu •wczorajszym na połudmio-wschód Europy 
((Besarabja), a niiż baroniok-yczny ogarnął północ, 
wygasając się zsfdko/wo nad południową Skandy­
naw/ją. Słabe wiatry pcHudnrtowe. wiejące od środ­
ka wyżu, spowodowały w Polsce pogodę słoneczną, 
upalną i suchą.

TempoMiura majwiyirsza wynosiła wczoraj w 
Warszawie 28.0°, najniż/ssa' 10.6° (w Zakopanem o- 
nęgdaj: 19 i 7).

Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: Dość’ pogodnie (na północy .PoKki wzrost 
zachmurzenia i skłonność do bura), gorąco, wiatry 
z kierunków poludntowydh.

W Y PA D K I:
Napędy rabunkowe. Na 8 kilom, od Kutna sze­

ściu uzbrojonych w rewolwery bandytów dokonało 
napadu na karetkę z pasażerami, jadącymi z płoc­
ica do Kutna, przyczem cbrabowano ich z pieniędzy
1 dokumentów. Jedną % podróżnych. Henrykę Je- 
aierską z Koluszek bandyci zranili ciężko dwoma 
wystraaianii z rewolweru. Zorganizowany natych­
miast pościg nie dał pożądanego wyniku.

— Na szosie kutnowskiej, w ódłe/gtośw 6 wiorst 
c<i Łowicza, na powracających z jarmarku z Łowi­
cza Karola Głowackiego. je®o żonę i Jamą Białasa, 
mieszkańców gun. Tomtkowo pow. łowickiego, na­
padło czterech aa maskowanych i uzbrojonych w 
rewolwery bandytów., którzy zrabowali 45.000 mk.,
2 .pa<ry botów. 5 i pól łokcia p ’ótma i 2 chustki — 
ogółem na sumę 68.000 mli., poczem uciekli do laąu.

' — Pomiędzy /Pyrami a Dąbrówką na powraca'- 
jących z Warszawy szosą kupców napadło pięciu 
bandytów (wszyscy uzbrojeni w  /rewolwery/), av tej 
liczbie jeden w mundurze wo/jakowym. Zrabowa­
wszy różne to/wary i . gotówkę. Ibeodyci uciokli w 
s‘ronę lasu Ka/baokięgo. W liczlbi® obrabowanych 
jest Ghaim Zyłtbersrtejn z (Piaseczna. któremu zra- 
bowano 18.000 mk. gotówką i buty. wartości 8.000 
marek. ‘

— Na szosie warszawskiej w pobliżu .Miłosny 
n® jadących z Waeszawy Icka Górę j Zełika Was- 
sensotajna napadło t/rzęch .bandytów w orwKjuraca 
wojskowych. Itobiwszy jadących .bandyci zrabowali 
Górze 3,100 mk. i Wasisersatajnowi 3000 mk„ po­
czerń uciekli do lasu.

— Na dem Józefa Kołacza we w'si Nowe-Gra- 
bie gim. Konie (pow. grójecki) napadło Sześciu u- 
zbrojonych bandyitów, którzy słes/orjaowaiwuay do- 
imowniiitów. zrabowali gotówkę d różne raeczy war­
tości ogólnej 100.000 mk.

Postrzelento. Na ul. Grójeckiej przed domem 
Nr. 56 niewykryty sprawca postrzelił w głowię wra­
cającego do domu 20-1 et/n togo /Władysława Wasia- 
ka, notootaika (Grójecka 90), którego w  stanie cięż­
kim przewiozło pogotowie do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Sprzeniewierzenie. Inkasent piekarni Aleksan­
dra 'Mazowieckiego //Puławska Nr 11). lO-latoi An­
toni 'Pośnćak (Lewicka. Nr. 4).. praywiaazczyl sobie 
za Inkasowane od klientów 35.000 mk. i wyjechał 
do Piotrkowa,

ZtamjDe kradzieże. Zd*m©Sńjfoow«ny plutono­
wy jazdy majora dav orskiego/, Wacław* Rudzki, ro- 
deoi z Mińska la  orskiego skradł w Lublinie 
100.000 ank. gotówką. oraz walizkę z bielizną cien­
ką wartości 84 000 mk. poczem wyjechał do War­
szawy.

— Ubrania, bieliznę. 2 lornetki, obraz olejny 
(wycięto z rani) skrada’oao z mieszkania p. Broni­
sławy Kozieradzkioj przy ul. Marszalkowdkiej 12, 
która oblicza sirs ty na sumę .pól milioma marek.

Pod samochodem. Na Nowym Swiecie przed 
hotelem .-Sawoy** samochód .przejechał 18-letndą Ja­
ninę Tomocką. u Której iekarz pogotowia stwier­
dzał .potłuczenie i starcie nóg.

Samobójstwo szantażysty. Do maeszkraiia pro- 
styfcuttki przy ut. Łuckiej .nr. 22 przyszedł jalciś 
mężczyzna podający sio zn wywiadowcę defensy­
wy. Właścicielka mdesztkąnia będąc /powiną, że ma 
do czynienia z szantażystą, łsgzaJa go aresztować. 
Podczas zapisywania de książki w  YI-yni kcani. 
ssrjacie. »resztowamj' szantażysta. 25-letni Edmund 
Witkov.ski. złotnik (Ogrodowa Nr. 61). wyjął n-ię- 
pc.s/traećeuiie z 'kieszeni kamiizeiki 4 pwstytki subli- 
m&towe i połknął je. Desperata w  stanie ciężkim 
przewdoz'o pogotowie do szpRela 'DziociątKa Jezus,

Uderzenie. Podczas 'wyładunku z  w3gonu szya 
ŁudiOwlanycii. na dworcu iWarszawa-Gdańska, zo­
stał udeiBony w igtowę robotnik zajęty /wytadowy- 
waaiem. Wojciech iDobijańsiki.tó/t 41, zam. spray ul, 
6-to Jeisfeiea Nr. lla . Pr> idzieleniu pierwszej po­
mocy przeiz lo&araa .Pogotowia, przewieziono po- 
SŁwankawaoego do szpitala św. Ducha

Upadek z wiigonu. Stolarz wc-sztatów głów­
nych IWar3z.-iPra‘g<s. Adam .Walenia. 1st 63, zam. 
przy ul. Palestyńskiej Nr. 15. pracując aiai wr,giv.nie- 
piatiforanie apaicP s miej ma bufor, leżący otbek plał- 
fonsy i uległ sdlmemu potłuczeniu, fefk. .podczas 
przenosjomia 
zmarł.

go do mie.jscioc.vego ąmjbulaterjttm.

Najcchan’o. Przed domem Nr. 19 ul. Krtorego, 
na inchającogo wózek ręczny Bronistawa Jarzę/b- 
skiogo. hit 10, (Oikoipwwa 43). wpadł jadący na ro­
werze Kazimiicra Studziński CMonfedd 3). Jaraęb- 
sfei uległ złCTnaniu obu kości prawego podudzia i 
■w sianie ciężkim został odwiezaomy pras® pogoto­
wie do szpitala dziecinnego pray ul. Koponnika.

Tygodniowe pismo socjEiistyczns

w T E 7 1
od 15 S tarca  r>. b. w y ch o d k i r c d a k c ją t

K. C z a p iń sk ie g o , i. d a s z y ń s k ie g o , T. H ołów k i, Siiedziałkodt*
s k ie g o , S t. P osn ei*s i Z. Z arem by.

U k a z a ł  s i ę  N r .  3 -i- I z a w i e r a :
(a . p.) Walka z drożyzną. D r. hi, C z a rn o c k i ,  Kasy chorych a lecznictwo społeczne. J e n
J ł iu r e s .  flrmja, ojczyzna i proletariat. B ro n is la w  S iw lk . Grabarzom socjalizmu. S ł.  A n d rz e j 

f te d e k . Woś. (p .) 2 działalności Pocztowej Kasy Oszczędności. Wiadomości gospodarcze.
V farunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.,

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze-
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna eodzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy -Trybuny* wysyła slą po nadesłaniu adresu.

Dom Handlowy „ IS er© a a s“
Warszawa, Mokotowska 45, tel. 129-42.

Poleca z własnej wytwórni:

Ubrania robotnicze płócienne i cajgowe. 

Płaszcze płócienne, brezentowe i cajgowe.

p 5 ł f t l i r h v  2 r^kawami ochrony ubrań przy pracy dla pp. magazy-
r d !  I U t l l j  m erów , pracowników fabrycznych, woźniców, szoferów itd.

Płaszcze dla pp. lekarzy, chemików, pielęgniarek.

Buty oraz kamasze robotnicze
Kożuchy stróżowskie, szoferskie. 

Sienniki, ścierki do różnych celów.

w
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#  Budynki i Dachy 1
2 dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta­
wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i o włele taniej, niż z 
różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze­
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na 
naszych bardzo niekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa I pro­
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnycn świadectw I podziękowań, z 
których część z adresami wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny i for­
my do wyrobu z piasku i cementu: C e j ą i y  1 p u ł* £ ia» Ł ió w  (najtańsze ł najtrwalsze 
mury-clepłe, suche i zdrowe), D a c i f t ó w l s i  (która nie przecieka, nie przewiewa, nie 
lasuje się i wiatr jej nie zerwie). C o m b r a w i n y  stuoziennej (najtrwalsza studnia, 
najlersza woda), R h p  wszelkich, S ą C Z l l ó W  (tańszych znacznie od glinianych). 
S in  o»w  ogrodzeniowych (nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań­
szych;, Ż ł o b ó w ,  Ł i-O rySi, P ł y t  i t. p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 
taniej nawet od pokrycia słomą. — Objaśnienia darmo. — Uprasza się o obejrzenie sta­

łej wystawy.

J .  Z A B O K R Z E C K 1  i  S - k a
Warszawa, ul. Czackiego ©  (dawniej Włodzimierska).

Bają na raty III
Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. t r a R c i s z k a ń s k a i  3 ,  m, 6 .

poszukiwany majster energiczny z od­
powiednią praktyką 

Zgłoszenia skierować:

Radomska Fabryka Cykarji „ S M
w  Radomiu.

Ksefl

F o t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 

im p o w sz e c h n ie  z n a n y

S 7T O © IŁ irif“
f t

w pudełkach z sitkiem
wyr. tarmac, labor. „Ap. KOWALSKI*' w Warszawie, Miodowa l. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

W a g i odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -u ra  „M tio rriik" 
Koszykowa N» 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

jCąką pszenną i żytnią
ze składu na wórki t wagonowo poleca

L 1 3 W ^ O r n r i7 1 >  E lek tora lna  Ne. 6 . 
• fil. I V>OL 1 Hill. Telefon 105-74.

Swierzbę i swędzenie skóry
usuwa w  ciągu 5 dni

„K rsiti lu k u n a fi
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła.
20 nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych.
3) wchłania się całkowicie w  skórę, jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A pteka i .  WEKGCZEGO ul. Fuirmańska 19.
Ż ą d a ć  w s a d z i e .  8728

Zw. in im sni. ul\mm i  Pste.
niniejszym składa podziękowanie p. M, Czaplińskiemu za samorzu­
tne udzielenie 50g podwyżki plac zarobkowych swym pracownikom.

Zarząd-

Dr. Leszczyński
Marssałkewska 142, 

feief. I27-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowo. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

D r. I. W u pińsk ł
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne 1 weneryczne 

od 5—3.
Królewska 41. Teł. 9-42.

L E & M Z - B S N m T A
E. MEERS02W

przyjmuje od 10 — I i od 3 — 7 
IffoSuks 34 —5 Il-gie piętro.

” = =  j l m o P M i r
Jan Grodzieński I S-ka. Warsza­
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96./Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tei. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

to- 
wa-I&HUIK

ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
, Źródło Polskie" Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

u s u ń .  MSZE 
FSSSLE a m ,  3y‘ 7 “. '.5!
.Źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.____________________

S S S  SSYHł I  prania 
luIuŁfl ! toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca .Źródło Polskie" Jan Gro­
dzieński t S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

S I U . OLEJE,
czki poleca „Źródło Polskie" Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow­
ska ____________

= = = -  M0Z8ZIE, - f f i
grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

Riiiltorio złoto> srebro zegarki UUlHtSjj" kupuję oraz sprze­
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 

podwórzu, parter. Chmielna
34—12.
fhnrnhtf żotądk,n* k,S2ek> nerek, luliiuuj obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. -____

fiaraiiari
cle, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki. burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa. Chmielna 49 
m. 5.
MRtOfiUłU na ubrania, kostjun 
RHIblluiJ palta itp. poleca 
cenach przystępnych Skład Si 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-i 
Krzyska 27.

bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.

Wyprzedaż okryć wio­
sennych od 2.000 mk. 

do 6.000, oraz palt najmodniej­
szych jesiennych, zimowych, naj­
taniej prywatnie. Hoża 54 — 2. 
Pracownia krawiecko-kuśnierska. 
Br. Unkiewicz.
finanti kiszkł rowerowe najta- 
UjiuUJ niej sprzedaje Aleksan­
der Feil, Warszawa, Marsaałków-
ska 62. Tel. 127-59. Fiija: Kalisz, 
Kamieniecka /.

Redaktor caczciny dr. Feliks Perl. Red. odMiwiedmlay Broin. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. $


